
KURIER. W ARSZAW SKI
D.  lo .  Kwietnia.  — Rok 1837, 

Sobota. M  i 00. Jul io,  S. Lanbert .

Dnia 23 Marca (4 Kwie:) r. b. Rada Admi
nistracyjna mianowała Pana W.  Skow rońsk ie
go Naczolnika głównego rachunkowości i kon- 
*'oil i w Korn* Rzą: S W.  D. i O. P., Członkiem 
Rady głównej op ek: Instytutów dobroczynnych.  
*— JO. Xin/.g Józef L ubom irski .'r.ulzca Tajny 
Państwa Rossyjskiego, wraz z swoią Małżonka 
Wy i pchał na W o ł y ń . —  W  tych dniach p rzyby ł  
do Warszawy,  Baron Karol de L atre  Konsul 
P rancnzki .—  W  dni o. I I  b. tn. i r.  zakończył  
'-ycie swoi c ś. p. Jerzy Schm idel Dyrek to r  ('. i- 
ninazjitm Łomżyńskiego.  — Stroskani Rodzice 
" r az  zfanliljij po ś. p. Józefie M roczkow skiej, 
*marłcj  wczoraj,  przeżywszy lat 16, zaprasza* 

krewnych i przyiaciół  na exportacja ciała 
‘"t ro ogodz;  4 zpołud :  z kapl icy XX. Refor
matów na smgtarz Powązkowski odbyć się ma- 
’ł cą . — Numer  ,13 Magazynu Powszechnego z r. 
“ • wyszedł z druku,  i zawiera:  Gniazda ptasie 
^ jy c in ą  przedslawiaiącą Gniazda Wi lgi  brezy- 
*'jskiej; Boruta,  wyiątek z Klechd K. W .  W o j 
nickiego; Nowe Jzicło:  Charaktery  rozumów 
"dzkich sk reś l i ł  M. W iszniewski, (ciąg dal- 

SM)  Recenzja; Wiadomości bibljograficzue; Mo- 
łZe martwe; P reshnrg /z  ryoiną. Nr  14 iest 
P"d pra są. —  te l i x  I I  q d a t o u ' s k i  Obrońca przy 

jwłicn poKoiu i spornych !M. W arszawy, prze* 
“ 'osi swe zamieszkanie do domu pud Nr  1767 
p,3!y ulicy Slo-Jerskiej ,  oczem strony int.er.c- 
■uwane zawiadamia.—  W świeżo wyszłym Nr  ze 

dyni 1 ygodnikn Rolniczo-Tech: prócz dokoń* 
tv,ei>ia ki lku ważnych ar tykułów,  znajduia sie; 

przedszy Owiec czystej rasy Negrct i ;  La - ’ 
"111 a ochronna; przeduż tryków,* wyki- Owczar- 

,v V '  M'cgMech etc. —  Wczoraj  liczni widzę 
k " 1<-'! k im Teatrze zadowoleni z upodobanego 
. 1 f  ' U  S /yry jczyko w ie ,  ciągle dawali oklaski 

Przywołali JPanią hoss. JP. M orysa , JPan- 
• ’W ozdeckę, tudzież JPP.  T u rczy n o w ic u t i

O

G rekow skiego . -— Wyszed ł  K o ty  I j on  skompono
wany i ofiarowany Pannie K arl, przez J.  M ar
kowskiego. Nabyć go można u Seunewalda,  i 
w kassach Teatru;  cena exemplarza na p ięknym 
papierze z łp.  2. —  Dyrekcja szczeg: Tow: kre:  
ziem: gub: Krak: ogłosi ła,  że dobra P rzyby-  
ni.ee d. 13 Lipca na powtórną przedaż będą 
wystawione.  —  Kina wczorajszy: Dukaty hole; 
zł- l ^ . g r .  22. Listy zasta: bia łe  zł .  96 gr.  9; 
kupon zł .  1 gr .  7 i 1 /3 .

N iem cy. —  Hrabia T a ty izczew  Poseł  Cesar: 
Rossy.j: przy dworze Wiedeńskim wyiechał  z 
Tlerlina  do D rezna. Także z B erlina  wyie
chał \ i ą z ę  L'tibecki do Petersburga. —  Xiążę 
P e lin ja k  istotnie zamyśla osiąść w M nichow i,:, 
w ty m  celu miał  iuż nawet zakupić tamże ki l 
ka nieruchomości.  —  4ch ludzi zasypanych zo
stało przez lawinę na drodze do L isen  w T y 
r o ‘u . —  Gry  ppa zupełnie ustaie w S z tu fg a rd z ie . 
—  J w W ro c ła w iu  widziano zorzę północną
wieczorem dnia 6 b.   Dziennik lekarski
zapewnia,  iż z 1,000 niemowląt  karmionych 
przez własne matki ,  najwięcej wciągu całego 
karmienia czyli r eku umiera 300, zaś karmio
nych przez mamki postrada życie prawie po
łowa!— Ogromne śniegi spadły znowu w k i a -  . 
iach środkowych Niemiec, przezco nawet onó- 
źn i ły się poczty, ( \yczora j  dzienniki Paryzkie 
i do nas n iedoszły ,  zapewne z tej przyczyny.)

F ra n c ja .—  Dnia 2go b. miesiąca pracował 
Król z Ministrem marynarki ,  a następnie u- 
dziel i ł  posłuchanie Marszałkowi Ż erar. —  
Przy Królewskiem archiwum znajduie się ęę- 
kopism N a p o le o n a  zakupiony za 2000 fr., w 
k tó rym pierwszy Konsul żąda od oddalonego 
L u d w ik a  N f  I I I  zrzeczenia się praw do tro
n u . —  Je nera ł  S cb a s tja n i  i Prezes izby depu- 
to: przyjmowani bydi przez Króla 2 b. m. T e 
goż dnia deputowani z M a d a g a ska ru  mieli  po-
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słuchanie u Monarchy.—  Królowa w towarzystwie 
“N/niczlu  K lem en tyny  i 2oh młodszych Xźąt w ró
ciła iuż 7. Bruxelli do Paryża. —  W ice-A dm ira ł 
Ilusse , o którym głoszono że się uda do S tambułu, 
ieszcze na k iika miesięcy zostanie w stolicy. —  
Ogrom ny zbiór aktów sprawy Algierskiej iuż 
iest przedłożony izbie deputowanych.—  W y 
ro b n ik  B illa rd  w S za to ru  nareście szczęśliwie 
został wydobyty ze swego lochu na 120 stóp 
g łębokiego; w k tó rym  przepędził  74 godzin 
bez żywności i dostatecznego powietrza do od
dychania, lak iż ledwo się nie udusił. 3 dni 
i 3 noce bczusłanku pracowano nad uwolnie
niem tego nieszczęśliwego, aż go znaleziono 
stoiąccgo czyli raczej zagrzebanego w piasku 
po szyię; nogi miał założone na krzyż, a ręce 
przyciśnięte do boków; ty lko głowę m ia ł wol
ną, a nad nią iakby cudem deski ze studni u- 
tw orzyły  dach opiekuńczy. W  tak okrópnem 
położeniu zostawał przez 3 dai dręczony bo
leściami pomnażanemi ieszcze g łodem. Po o- 
swobodzeniu go i przeniesieniu do łóżka, 
wełninnemi przykryciami wysłanego, podano 
mu kilka ły ż ek  buljonu i wina, co go wpra
wiło w sen pokrzepiaiący. Za przebudzeniem się, 
zupełnie wrócił do przytomności.  —  Je n era ł  Da- 
mrerną wraz z swoią rodziną o d p ły n ą ł  iuż z 
M a rsy lji  do A lg ie ru . —  Jnleressa na giełdzie 
paryskie j wzięły lepszy o b ro t .—  40 Arabów 
schroniwszy się przed burzą w Jaskinię niedale
ko A l g i c u , tamże zostało zabitych skutkiem 
zipadnicnia się góry nad tąz jaskinią. -— 4 b. 
m. ciągle mówiono o zmianie Ministrów. Z 
rana b iegała  pogłoska że M arszałek Kult sta
nowczo w zbraniał się wstąpić do ministerstwa 
Pana .Hole. Lecz około w p ó ł  do 3, P .M o n -  
ta li.ne t umyślnie szukał Pana M ole  w izbie 
Deputowanych, z k tórym  udał się do pałacu 
Królewskiego. Za ich powrotem, przywołano 
Panów T jc r  i E t  je n  dla odbycia z nimi nara
dy. O ko ło  w p ó ł  do 4, P. D ju p ę  uda ł  się 
do T u lc r j i; a wkrótce rozeszła się wieść, że 
wszystko iuż skończone. O to iest sk ła d  no

wego ministerstwa, powszechnie uważany za 
p rzy ję ty :  Prezesostwo i ministerstwo spraw za
granicznych o trzym ał P. M o le;  ministerstwo 
spraw wewnętrz:, P. M o n la liw e t;  skarbu, P. 
H um an;  sprawiedliwości, P. B o rt;  wojny, Mar
szałek  S u it;  oświecenia P. W itm e;  handlu i 
robot publicznych, P. M a rtin  (clu N o rd );  a 
m arynark i ,  A dm irał llotcunnl. Nowi Mini
strowie natychmiast innią przystąpić do zmian 
bardzo ważnych -N a początku teraźniejsze
go Kwietnia takie by ło  zimno we francji, ze 
lękaią się utraty tegoletnich owoców w ogro
dach i w winnicach. —  W czasie ostatnich na
rad  w izbie depulo: podano kilkanaście pe ty 
cji, i b y ły  mocne spory o A lg ie rze .

U  lu c h y .—  J . C. W . W ielk i  Xiążę MICHAŁ 
wyiechał z R zym u  do N eapolu . W  ostatnicin 
mieście trwa wiatr zwany S y o /to .  —  W e  W ło 
szech  bardzo się teraz zajmuią planem zało
żenia wielu kolei żelaznych.—  O jciec S ty  o- 
sobiście celebrował w uroczystość świąt wiel
kanocnych.

H iszp a n ja . —  B rygad jer  Kusior nie mogąc 
sie oprzeć przemagaiąrej sile E spartcrego , roz
ło ż y ł  swoic wojska na pagórkach w bliskości 
Her g a r y .—: P .  S en tle  Aicnt Francuzki przy /-" 
ivansie  i Pułkow nik  M ylcie  p rzeds taw il i ' E -  
spnrterem u  potrzebę wzmocnienia s i ł  w K an a 
rze, dla rozpoczęcia na nowo kroków zacze
pnych przeciw K arlis lom .—  Biegała wieść 0 
wybuchłych zamieszkach w M adrycie;  lecz do
tychczas ieszcze się nie po tw ie rdz iła .—  Do po
selstwa fraucuzkiego przy dworze hiszpańskim 
p rzy b y ł  P. M r r e i l  iako drugi sekretarz lega* 
c y jn y .—  Zapewniałą, że w ostatnich potyczkach 
w lliszpanji, poległo także 150 osób z lcgj' 
Francuzkiej.

T u rc ja .—  W  A lb a n ji  ieszcze spokojności nic- 
przywrócono.—  Mieszkańcy miasta D ibra  wy
pędzili Tureckich  Kommissarzy; i sposobią się 
stoczyć walkę z oddziałem wojska Tureckiego 
k tóry  w ysła ł  Basza Shopijski z rozkazem me- 
oszczędzania buntowników.
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^ n g ' j a . —  Z dn iem ! b. m. spodziewano się 
P'owrol'u Ministrów do L o n d yn u . —  Gazeta Czas 
*zydzi a O konela  zamyślającego podać adres 
■^■'ężniczce L V iklorji w dzień iej dojścia do 
Pełnoletności; O kouel albowiem należąc doópo- 
zycji przez lakowe postępowanie dowiód ł by ty l
ko i* iest zbyt s łabym  na przedsięwziętym to- 
i'Z e . Tenże dziennik uznaie E w ansa  za nie
zdatnego do naczelnictwa angielskich naiemni- 
ków w- Iliszpanji. —  Nieusłaie pog łoska ,  źe 
Lę>rd P alm erston  Syczy opuścić ministcrjum.

R ozm a ito śc i. —  Złotnik  w N ow ym  Jorku  fa
brykuje od niejakiego czasu narzędzie będące 
*cm samem dla uszu, co okulary dla oczu. Są 
1° 2 małe w srebro oprawione muszle w ksz ta ł
cie skorup ostrygowych, dniących się przymo
cować do uszu za pomocą sprężyn dla wzmo
cnienia słuchu. Narzędzie to, iak zapewnia Do- 
k lór  Johnson , każdy głos o 3 razy powięk
sza; iest ono zatem bardzo użyteczne dla osób 
cierpiących na g łucho tę .—  Wieśniak normański 
°szukany został przezParyzkich filutów o kilkaset 
Lanków; nabywszy albowiem u nich rui ki z ło 
t y  tylko u góry znalazł monetę prawdziwą, a 
" e  środku czysty ołów. Po nieiakim czasie 
Przybywszy znowu do tego miasta za interesem, 
przedsięwziął ło trom  dobrze się odpłacić. W  
tym celu posła ł swoich 5 znaiomych na rynek  z 
Ógromnemi workami srebra pod pachą. Filuci 
postrzegłszy wieśniaków, inniernaią iż znowu 
zdarzyła się "korzystna gratka , spieszą więc wu- 
b łady , aby powtórnie oszukać swoim ołowiem. 
Noririańdczykowie chętnie weszli w kupno, a pó
źniej się okazało, że worki srebra również b y 
ty  fałszywe; skutkiem czego wieśniak hojnie 
sobie wynagrodził swoią pierwotną stratę. On 
dostał k ilkadziesiąt monet złotych, a iego oszu
kańcy otrzymali w zamian kilkadziesią t sre
b rn y ch .—  Niedawno blizko B erlina  w oko
licach miasta K e p tn ik , zaszło okropne m or
dercze zdarzenie. Podeszły Rzeźnik udawszy 
**f ze swoią córką do oberży, tamże opowia
da ł  i£ wraca z K epenik z odebranym spadkiem.

Za nadejściem nocy wyszedł w dalszą drogę, 
lecz nagle obskoczyli go w leszczynie dwaj 
zbójcy, którzy po krótkie j w'alce przeszyli że
lazem biednego staruszka. Córka iego tymcza
sem uciek ła  z tej okropnej sceny do wspo- 
mnionej oberży. Tu przyjm uie ią gospodyni 
uspokaia i skłania do przeczekania nocy, aby z 
rana o wszystkicm zawiadomić władzę. Dziew
czyna na wszystko przystaie, zwierzaiąc się le
szcze gospodyni, iż zbójcy nie znaleźli pienię
dzy, gdyż ma ie schowane w swoim własnym 
koszyku. W  kilka  godzin s łyszy dziewczyna 
przez cienką posadzkę oddzielającą iej izbedkę 
od dolnego pokoiu, ca łą  historją o zabójstwie o- 
powiadaną z ust zadyszanych morderców. Go
spodyni donosi teraz zbrodniarzom, iż owa dziew
czyna z pieniędzmi właśnie u niej się znajduie; 
iuż zbliżaią swe k roki,  przestraszona ofiara rzu- 
casięprzez  okno,bezszwanku ucieka do K epenik  
a z tamtąd dopiero wysłana straż schwytała ca
ł ą  bandę morderców. —  W  S y c y l j i  fabryknie 
się teraz cukier  z fig indyjsk ich .—  Pasterzo
wi z Lironktir  nazwiskiem M oassnnje  od W rz e 
śnia z. r. ciągle g inę ły  owce z nieznanej p rzy 
czyny. 8go Stycznia popędziwszy swoią trzodę 
do rzeki S a o n  pos trzeg ł w zaroślach na prze
ciwnym brzegu ogromnego wilka, czyhaiące- 
go na swoią zdobycz; w istocie ów zwierz nie 
zadługo rzuc ił  się w rzekę dla dosiągnienia o- 
wicc. Pasterz zaś w chwili gdy wilk usiłował 
cię wdrapać naspadziste brzegi,  spieszyna ie
go przywitanie i silnie go k iiem w paszczę uderza. 
I lak  drewniany kij zakończaiący ugrzązł wil
kowi w gardle; sku tk iem  czego rozdrażnione 
zwierzę chciało pasterza woiągnąć dowody, ł a m  
jednak nie maiąc dość s ił  do przebycia rzeki, 
w tejże zatonęło. W ilk  o k tórym  mowa miał 
być nadzwyczaj du ży .—  Podług zwyczaju istnie
jącego w R a u za n  (w  departamencie ztyro/ziź), 
we środę popielcową chciano spalić słomianego 
człowieka przedstawiającego zapusty, okrytego 
sukniami jednego z mieszkańców k tó ry  miał 
brytana. Pies ujrzawszy ową figurę będącą



—  480  _

v? s o l u u a e h  l e g o  p a n a ,  r z u c a  s i ę  w  o g i e ń  za  
s ło m ia n y m  c z ł o w i e k i e m ,  p ó k i  w o ł a n i e  i e g o  p r a w -  
dzKvego p a n a  ni e  w y w i o d ł o  g o  z b ł ę d u . —  J l y  
i i i .  K i o  p o c h l e b i a  n a m i ę t n o ś c i o m ,  s t a ic  s i ę  d l a  
n i ch  b o d ź c e m  do  n o w y c h  p o s t ę p ó w .  —  L u d z i e  
t r u d n i ą c y  się  o c z e r n i e n i e m  h o n o r u  d r u g i c h ,  
p r z e z  to d o w od z ą  iż w ł a s n y  h o n o r  n i e z b y t  i m  
d r o g i ;  m y ś l ą c ,  ze  d r u g i c h  s t awiaia  n a  p r ę g i e r z u ,  
sa mi  ha n i m  s ię  m i e s z c z ą ,  g d y  z ś c i ą g a j ą  n a  
s i e b i e d e k c e  w a ż e n i e  i po g ar d ę  c n o t l i w y c h . —  Mi* 
ł o ś ć  ies t  epi  g r a  ma tein,  k t ó r e g o  d o w c i p e m  są  k o 
b i e t y . —  N i e k t ó r z y  A r t y ś c i  są  i ak  g ą b k i  d l a  
p o c h w a l ,  a i ak c e r a t a  dla n a g a n y .

PRZYI ECHALI  <lo W A R S Z A W Y .
Gerl icz Jak:  Refer: Sta:  z Stanis ławowa;  Doina- 

szewski  Jg:  Dzie:-z Ib- ■<# iszewmicy; Kosiński  Ad: Dzi: 
z Pogorzelca;  Nósai zewski  Józ :  Dzie: z Miase'go.

D l ) J i  I E  S I E N 1 A.
Na dostawę dla Rządowego Aptecznego Ma ga zy

nu 75 sążni  D RZ E W A  opałowego sosnowego su
chego,  p ó ł ku bi cz ne j  miary,  nafcnaczaią się targi  od
b yć  się inaiące w Biurze t eg o ż ' Ma g az y nu  w Siera-  
kowskicl i  koszarach przy ul icy konw Aktorskiej c^y- 
fcluiącyin, wd .  7/19,  a przetargi  12f : ł i  kwi etn i a  r  
b. zawsze o godzinie 10 z rana; ży cz»ący prze t o po-  
wzięcia takowej  dostawy,  zgłos ić się zechcą w wyż 
ws pomni oi iym. czasie i miejscu,  gdzi.e o w a r u n k i ^  
tej dostawy bliższą wiadomość powziąść mo!na .

Pr zy b ył y  F U R M A N  z inia-ta Królewca,  za
wiadomią,  iż w dniach najdalej 3ch, powraca 
do domu próżną bryką i 31 na końmi;  Osoby 
chcące iechać np. do Gdańska,  Berlina,  Kr ó
lewca, . lub gdzie bąć w kraj  Pruski ;  mogą 
mieć wy b o r n ą . okazją,  do odbycia podróży.  

Ta kż e  mogę przyiąć  ł adunek kupi eck i ,  lub hiue ia- 
kie rzeczy.  Mieszka w hotelu Lipskim Nr  603 ul i
ca Bielańska;  wiadomość u Szwajcara,  lup w Ka nt o
rze tego hotelu.  W d l k e J  o h a n.
7?^ Zgubiono w dniu 13 b. m. na Kraków:  Przed-  

mieściu lub w dziedzińcu wychodząc z Kanoellarj i  
Kommissarza  Cyr k:  11., Zegarek  Złófy z Cyferbla
t em srebrnym,  l iczby rzymskie ,  bez łańcuszka.  Kto 
t akowy znalazł ,  raczy oddać do F.  Burzyńskiego pod 
Nr  2S52 przy ulicy T am ka ,  za dobrą nagrodą.

W  Piekarni  Ludwika Thie^ Majstra 
Piekar sk iego  mieszkającego przy  ul icy 
Nowo - Senatorskie j  pod Nr  476 Lit: B. 
w podle Hotelu Li tewskiego,  będą wy

piekane  ki t ro iw każdą Niedzielę STUUCELK1 i BAB

KI i w ka żd y  Czwar tek  STUUCELKT maślane z ro
dzynkami  > migdałami  po gro: 10, za smak i d o b r o ć  
zareęza,  S U CHAR KÓW  do Herbaty można  dostać 
codziennie,  w każdym czasie i t akoż t łuczone do mel- 
szpejsów kwąr ta  po gro:  10.

Ju tro  i i n  ogcLskicgo p r z y  u lic y  D łu g ie j pod  /W 550- 
ŚNI ADANIE: Ka pł ony  z rożna z serdela:,  Polędwica 
z r ożna  a la zniąc, Pot rawa z kaczki ,  Fl ak i  z pieca 
i zwyczajne,  Ciasto z pieca,  Aupa cytryno:  i Rosoł .  
KOLACJA:  Rozbratel  wiedeń: ,  Kot lety cielęce ze 
szcza:,  Ryby na z imno lub gorąco,  etc.

J u t r o  w no, w o założonej  Restauracj i  p r zy  ulicy 
Senatorskie j  w domu Mniszkowskich Nr  471, w Pa 
wilonie po lewej ręce na dole,  dostać można  ŚNIA
DAŃ, OBI ADÓW i K OLA CJ I ,  za pomierną  f^tię. 
Na śniadanie znajduią się : Flaki  zpieca  i zwyczajne,  
Polędwica z rozna ,  Zrazy a la nelson z pieczarkami.  
Szczupak marynowany,  Kapł ony  pieczone,  Pular -  
dy pieczone',* Kiełbasa  z kapustą ,  i inne Pot rawy 
za pomierną cenę.  Polecaiąc się ł a s kawy m wzglę
dom Publ iczności ,  za dobroć,  smak,  oraz iak. naj
rychlejszą us ł ugę  zaręczam.  R,

Dzis Panny HeSsen pr zy  towarzysze
niu fletu i arf,  grać i śpiewać bedą w Ka
wiarni  przy  ulicy Długiej  w Hotelu Po l 
skim. Zacznie się o godzinie 6.

*** Dzis w Kaw iarni  obok Poczty  na rogu uljcy 
Trębackiej  i Krakowskiego Przedmie:  w domu P.  Ba- 
r oka ,  Panny He^sen grać i śpiewać będą.  Zacznie 
się o godzinie 6 w wieczór.

Wczora j  wyciągnięte Nra  85.— 37.— 6S-— 58.— 12*
Dziś rano ciepła stopni  5. Wczor aj  w południe  JO.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  Z a m p a .
T K A T R  ROZAI AI TOSGI . Dziś Dfaz zaw oiow d - 

wy. Terenia . P o ko ik  Z u z i . — J ut r o  P ra n  da~\ A7dw- 
stwo. No try rok.

Ju t r o  w Sal i  Redut owej w południe ,  Koncer t  P.tn- 
n v  L a jtU c tiy .

AA Rnjtszu li Bryl owakiej  dziś widowisko P . P ris.
 »  n4K-  -----   1-----------------------------------

Do dzisiejszego Numeru na Prowincją  dołącza się 
P R 0 8 P K E T  Gazety Porannej .  Jes t  to pismo po
święcone obok poniesień Gazetowych,  wiadomościom 
l i terackim i p rzemysłowym.  Ja ko ż  w wyszłych iuż 
Smiu Numerach,^ dotknęła  ta Gameta 'gospodars twa 
wiejskiego,  teatru i statystyki ,  uwag nad podróżą 
ba lonową i k ry t yk i ,  biografj i ,  wiadomości  o Ar t y
stach i ko  lei a eh żelaznych.

Do dzisiejszego Kurjera dołącza się TABELLA 
Wygranych 3ciej klassy 49 Loter j i  Klassycznej;  ora* 
P R Ó L O NG A CJ A  ua Domy Jas i ńsk i ch  w Warszawie*


